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U boku sił pokoju i postępu: 


stają Niemcy pod przewodem rządu demokratycznego 


Cały świat docenia wagę wydarzeń w Berlinie, 


RUMUNIA. 


Z. 8. R. R. 

Wśród informacji międzynarodowych, za- 
mieszozonych we wczorajszej prasie radzie- 
ckiej, na naczelnych miejscach ligurują win- 
domości z Berlina o proklamowaniu Niemie- 
skiej Republiki Demokratycznej. Dzienniki ra- 
dlzieckie ogłaszają sprawozdania z posiedze- 
nia Niemi dy Ludowej, na którym do- 
konal. się ten historyczny akt, oraz zamies; 
gaja dokladne informacje o wejściu w życie 
howej konstytucji i o uchwale w sprawie utwo 
Izenia Tymczasowego Rządu Demokratyczne- 
go z Otto Grotewohlem na czele. 

W prasie radzieckiej ukazał się rówuież 
Manifest Frontu Narodowego Niemiec Demo- 
kratycznych. 


ANGLIA, 


Proklamowanie Niemieckiej Republiki De- 


mokratycznej w. strefie wschodniej Njemice 
jest naczelnym tematem pras: 
która nie próbuje już lekceważyć doniosłości 


tego wydarzeniu, Komentarze większości dzien 
ników brytyjskich nacechowane są silną kon- 
steruncją i obawą. W, artykułach, przeznaczo- 
nych przede wszystkim na użytek publiczno 
iei_niemioskiej, dzienniki wychwalają zalety 
„regduć w Bonn w pr wie, do demo- 
kratycznozo. rzadu ogólno niemieckiego, utwo 
rzonego w strefie wschodniej. 

Charakterystyczne stanowisko, zajmuje „Ti- 
mos", który mimo oczywiście uegatywnego 
stosunku do rządu w Berlinie, zastanawia si 
nad kwestig, czy obecnie nie będzie łat 
jakieś modus vivendi między obu cm 
Niemiec, Jednocześnie „Times“ musi przy: 
znać, że rzady mocarstw zachodnich, po kreo- 
waniu separatystycznego „rzędu“ w Bonn, nie 
mogą obecnie uskarżać się na to, co stało się 
w Berlinie. 


FRANCJA. 
prasa paryska 


Wczorajsza 
przede ws 
kratycznej Renubliki Niemieckiej, Dzienniki 
omawiają zarówno ogólne następstwa, poli- 
tyczne tego wydarzenia, jak i jego bezpośred- 
nie konsekwencje dla syluacji w samym Ber- 
linie. 

„Liberation“ podkreśla, że program Rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej odpo- 
wiada praznieniom mas w całych Niemczech. 
Tzw. „rządź w Bonn — pisze dziennik — za- 
prezentuje sie teraz w całej okazałości wszy- 
stkim Niemcom jako to, czym jost w istocie: 
sztucznym i tymczasowym narzędziem w ręku 
strategów amerykańskich. 

„Monde“ zamieszcza artykuł 


zajmuje się 


ystkim sprawą utworzenia Demo- 


wstępny, w 


którym usiluje pomniejszyć znaczenie Demo- 
Republiki 


kratycznej 


Niemieckiej, 
musi jednak 


że 


D: 


program now 


Przemysł bawełniany 


wykonał plan wrześniowy 


Największa branża przemysłu włókiennicze 
go — przemysł bawełniany — wykonała wrze 
śniowy plan produkcji ze znaczną nadwyżką 
we wszystkich dziedzinach produkcji, I tak, 
przędzalnie cienkoprzędne wykonały plan w 
1124 proc. przędzalnie średnioprzędne osią- 
znęły 104,8 proc. planu, przędzalnie odpadko 
we zaś wykonały plan w 104,1 proc, Jedynie 
tkalnie osiągnęły 99,5 proc. wykonania pianu 
— wzrosła tam natomiast jakość produkcji. 
Wykończalnie wykonały swe zadania miesi 
czne we wrześniu w 102.4 proc. 

Wrzesień wykazał ogólną poprawę Jakości 
produkcji. Ilość błędów na 100 metrów tka- 
nin spadła o 60 proc. jednocześnie pedni 
się znacznie odsetek produkowanej extra — 


primy i primy, tj. towarów najwyższej ji 
ści. 


Dzis. 
harmonii, ul. Narutowicza 2% odbędzie się 


INAUGURAGYJNA AKADEMIA 


„MIESIĄCA POGHĘBIENIA 
PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ“ 


zorganizowana przez Oddział Grodzki To 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


w niegłzieię o godz, 16-ej w sali Fil 


w Łodzi. 
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życia Demokratycznego Rządu Nie j 
zan Rumi 
za, że 


kiej 


zone, demokratyczne 
niemieckie, respektujące układ porz- 
damski, stanowi nowy donio 
i. dmokracji 
jest bezpośrednio znin 
takiego państwa niemie. 
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Równocześnie, jak nal 
wiadomość o proklemowaniu Niemie: 
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Związek Radziecki, 


ię parlamentu lulowego 
o Rządu Nie- 
Demokratycznej zostalo 
wśród mas pracujących 
leklarujące poparcie no- 

jg da Berlina nie tyl- 
ic); lecz tz Niemiec za- 
glosy robotników. ze 
i uhgielskiej dają Wyraz 
i z powodu historycz- 


nych wydarzeń, jakie rozegrały się w Berli- 


żało się spodziewać, 
kiej Re- 


wywołała wściekłość 
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Kat Francji -Moch : 


premierem „na próbę* 
Jak donosi agencja 
minister spraw wewnętrznych w ustępu- 
jącym rządzie Queuille'a — 


„France Presse 


Jules Moch 
informacyjną 

Według v 
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poszczególnymi stron- 
siścia z wytworzo 
tym celu Moch będzie 
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od pre} 


WĘGRY. 
Cala sobotnia pr węgierska zamieściła 
wyczerpujące sprawozdania na temat prokla- 
mowania. Demokratycznej Republiki  Niemie- 
ckiej | powołania rządu z Grotewollem na 
czele, Dzienniki węzierskie podkreślają histo- 
ryczną donlosłość tego wydarzenia. 
AUSTRIA. 
Mimo zaubsorbowania kampanią wyborczą, 
R prasa austriacka podała na czołowych 
miejscach wiadomość o proklamowaniu Ni 


- | laniu do życia pierwszego rządu tej republ 
i podkre 


skich 


jlosłość wydarzeń ber 


prawy utrwalenia pokoju. 


Robotnicy w we wszystkich strefach, 


witają z ratiością utworzenie demokratycznego rządu Niemiec 


w kałąch reakcyjaych z Bonn i w prasie za 
chodnio-niemieckiej, wychodzącej Z Doi 
zachodnich władz okupacyjnych. Szczególnie 
wrogo ustosunkował się do nowego rządu or- 


n 
legrnf" 


„W wysiadzie, udziełonym -przedstajyicielowi 


radia berlińskiego, przewodniczący pårlamen- 
tu ludowego Johann Dickmann oświadczył, że 
utworzenie nowego rządu stanowi historyczną 
zmianę w życiu Niemiec oraz decydujący krok 


dla sprawy_pokoju i postępu. Dickmann pod. 
kreślił, że wszyscy posłowie powitali z rado- 
ścią Grotewokla jako premiera 


W parowozowni Dyrekcji Okręgowej PKP 

— Kraków odbyła się 8 października rb. uro- 

wręczenia 100-tysięcznej legitymacji 

| Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
| w woj. krakowskim. 

Olbrzymią parowozownię wypełniła bliska 
zna rzesza kolejarzy z przodownika- 
mi pracy i racjonalizatorami na czele, 

Do zebranych przemówił przewodniczący 
Okręgowego Zarządu TPPR posel Debrowol- 
ski, wskazując na doniosłe znaczenie przyjaż- 
ni polsko - radzieckiej oraz przypominają: 
że Kraków odwiedzili niegdyś wodzowie świa 
towej rewolucji — Lenin i Stalin, O». Dobro- 
wolski zaznaczył, że liczba członków TPPR 
przekroczyła już w woj. krakowskim w ostat- 
nich kilku dniach 100.000. 

Posiadacze legitymacji nr. nr. 99,999, 100,000 
i 100.001 — ob. ob. Borecki, Ponikiewicz i Bo 
cheński otrzymali podarunki w postaci cen- 

ych książek. 

Uroczystość zakończyły deklamacje oraz po- 
pisy orkiestry i chóru kolejowego. 


Trzy dywizje polskie 


otrzymały wysokie odznaczene ZSRR 

ziernika rb. attache wojskowy 
adzie ZSRR w Warszawie, gen. 
Masłow dokonał aktu wręczenia ord 


prz. 
mjr. 


m: rząd ra 
y, 


dziecki odznaczył w cz 
|za chlubny udział u boku Eg Radziecki 
w walce z faszystowskimi Niemcam:. dywizji 
Warszaw: ję Piechoty im. Henryka 
ję Piechoty 
Dywizję 


je ostatniej wi 


iej 


Prasa rada sola 


o Miesiącu Pogłębien'a Przyjaźni 

W specjalnej respondenta 
z Warszawy, „Izy aja ki 
rozmach Miesiąca Pozłębiania Prz 
sko - Radzieckiej. Autor podkreśla, 
prasa polska zamieściła wiele bogato i 


l 


mieckiej Republiki Demokrtycznej i o powo- ! 


jaledemokracji sehumacherowskiej „Te. 


Nowe Niemcy 


Berlinie Niemieckiej Repu 
Demokratyeznej jest doniosłym wydarze: 
w międzynarodowych. Jest to 
_ poważny krok na drodze demokrutycznega 
a problemu niemieci na drodze 
niu zjednoczonego. pokojowego państwu 
iego i umożliwienia demokratycznym sie 
niemieckiego wniesienia swego kła 
= angloamerykańskim imperializmem 


Proklamownnie w 
bliki 
pitesti 


stosunkaeł 


stwor 


niemiec 
łom narodu 
du w walk 
o utrwalenie pokoju w Europie. 

IF wyniku untypoczdamskiej polityki, proas 
dzonej przez rządy St. Zjednoczonych, W. Brye 
tanii i Francji został w ubiegłym miesiącu utico= 
trzony pod dyłktatem tych trzech mocarstw septa 
marionetkowy d* Niemiec Ka- 
chodnich.  Wytworzyło to nową sytuację, która 
zmusiła sily demokratyczne w Niemczech do wys 
w odpowiednich wniosków i wzmocniea 
nia walki o jedność Niemiec. Przekształcenie nie 
mieckiej Rady Ludowej, reprezentującej siły de 
mokratyezne calych Niemiec prowizoryczny 


ratystyczny, 


ciygnięy 
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parlament i powolanie ogólnoniemi e c 


fkiego rządu dowod: 
Niemczech znalazły 

Jednote Nienie i palua denodd 
rodu niemieckie 


sity demokratyczna 
właściwą drogę wałki a 
ciu ną 


Iyloniony w Berlinie przez przedstawicielstiwa 
łudowę calych Niemiec rząd ogólno-niemiechi stoi 
zdecydowanie na gruncie ukłułu poczdamskiego, 
| domaga się odrodzenia niemieckiej, politycznej 
i ekonomicznej jedności, jest za demilitaryzucją 
Niemiec, mesom twojennym i ich 
niemieckim Ogólno-ni e 
miecki ad ludowy wypowie 
dział jasno i wyrażnie 
a granicy Odra— 


przecie pod 
pachołkom. 


r 
si 
nunie 


us 
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yra sa przyjażnię z Polskę 
lindowa re dwic skan Ra 
dzieckim i wszystkimi kra 
jami demokratycznymi: Ogół 
no-niemiecki rząd ludowy jest wyraziciełem oe 
zólno>nutodowych interesów Niemiec, wyrazie 


cielem 


mas h, ty 


domakratycze 


interesów szerokich pracujący 
dążeń niemieckich sił 
Ee i pastępowych. 


razicielen 


Naród polski z niepokojem patrzy na toch się 
dzieje w strefach zachodnich Niemiec. | dintego 
iym większym zadowoleniem wita on decysią 


niemiecki: 


przedytacicietstwa ludowego wylo 
l ini» rządu prmedziwie demokratycznego, den 
klarującego cutkowicie poparcie dla sit walczą: 
* cych o pokój, 


Gniee i oburzenie narodu niemieckiego. przes 
ci ustanowieniu „rządu separatystycziego w 
Bonn znalazły dobimy wyraz w masowych wiee 


cach i naradach, na których 


iwalono rezolucją 
cin prawdziwego rządu 
pxótnoniemieckiego, wyrdżającego interesy nias 
ludowych, Dzisiaj taki rząd. już istnieje. 

Polska, a z nią wszystkie demokratyczne na 
rody będą z głębokim znintercsowaniem i życzlie 
wością śledziły postępy tego rządu w dziele dole 
zej demokratyzacji Niemiec i jego walce o urze 
czywistnienie tych szezylnych zadań, jakie sobie 
postawił. 


żydające powołania do 


Gorące uczucia przyjaźni do ZSRR 


manifestuje całe społeczeństwo polskie 


artykułów i reportaży, 
gnięcia Zwiąsku Radziec 
donosi o 
Festiwalu 


żnia pla z rysunkiem Kremla oraz 
Trasy W—Z, 
„Iawiestia" informują również o ukazaniu 


w 


słę w /stołecznej prasie polskiej listu Pro 
denta Bieruta do czasopisma „Przyjażń” 
zamieszczając zarazem obszerne wyjątki z te 
go listu. 
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na depeszę Rządu R. P. 


r Spraw za nych Ludawej 
tepubliki Chin — © j przeslał do 
tra spr zznych R. P. 


Leszczyckiego odpowiedż 


astepująvej tre 


W imieniu Centralnego Rządu Ludowe- 
go Ludowej Republiki Chin dyneszę. że 
byłem wiele zaszezycany kim tele- 
zramem z dnia ziernika 1919 roku. 
Dowiedzisiem 
Rząd postanowii 
pasa między e o 
Ludową Republiką Chin. 
szym zawiadamiam Pana, że Ci 
Rząd Ludowy Ludowej Republiki 
wita goraco niezwł 
sunków dyplomatycznych między Ludową 
Republika Chin a Rzeczpospolitą Polską 
i postanawia dokonać wymiany umbasa- 
dorów. 


Chin 
czne naw azanie sto- 


Czu En-Laj, minister spraw za- 
granicznych Centrelnero Rzadu 
Ludowego Ludowej Republiki 


Chin. 
iernika 1 
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Byłyśmy w ZSRR 


Gościnnie i 


witano w Źw. 


« Mijn obecnie dwa łata od chili 
biet Radzieckich ndala si RR dele 


m oheenie 


W związku z 


j“ uezestniezki tej usei 


dietą się 
y fregment 


radzieckiej. 


Poniżej pod 


wa w całej swej 
się do ięta Wiel 
nikowej, 
Czerwonej Armii 
4 olbrzymie demonstracje ludu stolicy 
ZSRR tchnęły potęgą, tą potęgą, która po 
trafiła zwyciężyć wroga i przynieść na 
swych sztandarach wolność wielu naro* 
dom, 

Wieczorem zabłysly iluminacje. zagr 
ły orkiestry, Jakże silne wrażenie zrobily 
na nas tłumy, które wyległy na place, roz 
śpiewane i roztańczone! 

Deszcz ze śniegiem rozpadał się na do- 
bre, ale nie zdołał przygasić radości. Tak 
mogą bawić się, tylko ludzie, czujący, że 
święto jest ich świętem. 

Siwa już niewiasta woła do swego sy- 
na: „Ja tu teraz jestem w moim mieście 
gospodynią, Kiedy byłam młoda jak ty, 
nie umiałam czytać i pisać, a dziś umiem. 
Jesteś studentem, będziesz inżynierem. 
Wesoło mi, zątańcz ze swoją starą matką”. 

Na niebie krzyżowały się snopy reflek- 
towów, gorzały buł kiety kolorowych rakiet. 
T3 salut na e 

Ale nie ty! 
dniom poznałyśmy p: 
à one widoczne w ka 
kniecia się z ludźmi i ich y 
wiek pglądalyśmy: fabrykę, szkołę, szpital, 
muzeum, bibliotekę, wszędzie widziałyś 
my ogromne umiłowanie kraju, dumę 7 
osiągnięć nowego ustroju, poczucie odpo- 
wiedzialności 

Widzia: 


Wspaniała defilada 


my wiele. Wszystko — coxol- 
wiek chciałyśmy poznać i zwiedzić. 
zwykłą gościnność i serdeczność, z jaką 
podejmował nas Antyfaszystowski Komi- 
tet Kobiet Radzieckich, a zarazem świete 
na organizacja — umożliwiły nam maksy- 
malne wykorzystanie czasu. 

Niemal wprost z samolotu trafiłyśmy 
na uroczyste zebranie robotników najwięk 
szej fabryki włókienniczej w Moskwie 
„Trechgornaja Manufaktura". 

Serdeczne powitania, Długo niemilknące 

na cześć Polski i prz i 5 
ckiej. 

Chcemy zwiedzić. tę fabrykę. Widzia- 
łyśmy już jak odpoczywają robotnicy. 
Chcemy zobaczyć ich przy pracy. 
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mądrymi oczyma. 
Tkalnia. Pracują same kobiety. W ol- 
brzymiej hali ozromna maszyny. Nie wi- 


prawie ludzi. Każda robotnica pracu- 


je przy 18 warsztatach. 
Podchodzę do jednej z nich. 
się Zinaida Mien 


Nazywa 
zykowa. Ma lat 20. „Jak 


wykonujęcie normę aż na tylu warszta- 
tach"? — pytam. Na chwilę odrywa 
wzrok od czółenka. W oczach wesole ogni 


m rocny plan“ 
acuję ną rok na- 
Pani dyrektor wy- 


jaśnia. Każ y panii ma plan na 5 lat 
Wie ile metrów ma zrobić w ciągu k: 
go roku, miesiąca, dola. Ma swe konto 
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Szarapową — ledw 
by pojechała na wojewódzki zjazd”. 
naje mnie z Szarapową. Patrzę na zręczne 
kobiety, Króluje niepodzielnie 
ie gruchoczącymi 16 maszy 


Współzawodniczą 0 tO, 


serdecznie 


Radzieckim wycieczkę kobiet polskich 
Niezapomniane wrażenia z kipiącej życ em Moskwy 


w które wpisuje się jego 


kto 


5-letni plan 


hciała pani pojechać na 
za ten stracony dzień 
y? Szare powa nieciervliwie macha rę 

„Pieniądze oczywiście otrzymałam, 


ace kobiet ukończyło 
roewny plan. 


pięćset — 
kończy 


mówi Sewerlano- 
ł iść na urlop przed 
o planu, a naszą ra- 
e namówiłam, 


Poz 


Historyczny aom w Poroninie 


owirzę pr 
nie, w którym 
njalay myśliciel i twórc: 


— V 


= w lezykw p 


pierwszegra na Świ 
dzimierz Lenin. 
Obok okna pokoju, zajmowanego wówczas przez Lenina, widnieją dwie tablice pamlątkowe 


z ie odwiedzają dobrze zachov 


piskim i rosyjskim. 


y doni w Po- 


1914 mieszkał i pracował przez 
państwa sasfalistycznego 


| wkrótce matk 
| nie możemy 


NR. 278 


TADEUSZ JANKOWSK Jeżeli nieod 
zowne dokumenty nie moga być przedsta: 
ne z powodu zniszezenia, spowodowanego dzia. 
łaniami wojennymi, może uda się Panu ma- 
leźć 2-ch świadków, których podpisy potwier- 
dziłyby prawdziwość składanych przez Pana 
zeznań. 


1.. 
TAŁY CZYTELNIK — ERYGADZISTA; 
— Trudno nam p zy posiada Pan 
Szanse na uzyskanie rozwodu w tej zawiłej 
sprawie, Prosimy zgłosić się do Społecznego 
Biura Pora Prawny h, uf: Narutowicza 49, 


e W: Już nu D informowaliśmy 
na. yk Czytelników. nie mamy wpływu 
na przydział mieszkań. Jedynie Urząd Kwa- 
terunkowy ma możność zaakceptowania upa 
trzonego przez Pana pokoju, na odstąpienie 
którego właściciel mieszkania się godzi. W U- 
rzęd: Kwaterunkowym otrzyma Pan zel 
kie informacje. 


KRYSTYNA Ł że pragnie- 
nia Pani się spełniły, zostanie Pani 
W interesującej Ją sprawie 
odpowiedzi. 

. G . 

A. M. z W. P.: Prosimy zgłosić się do Dy- 
kel: Okręgowej Szkolenia Zawodowego (ul. 
P:otrkowska 124 H Wydział). W- zwiazku 
z reoreanizacją nie możemy jeszcze ustalić od 


dat 


powiedzi. czy | kiedy interesujący Pana kurs 
będzie uruchomiony 
MARO r 
STROBKANY LUTEK Z ŁODZI: — We- 


dtug uzyskanych informacji, gimna: „jum i Li 
coum Mechaniczne w W albrzychu nie istnie- 
je, st znajduje się tum Prywatne Li- 
ceum  FHlextrotechniczne, Zwycięzców nr 1. 
Tamże mieści się Prywatna szkoła dla szofe- 
rów. 


. k o 
20-LETNI MIŁOŚNIK ŁOWIECTWA 
simy zgłosić sie do Spółki Łowiecki 
kowska nr 114. Tam us 
wiadomości na temat war! 
bycia fuzji itp 


Zakłady wiehowzwcze 


organizują święto sporiu 


— Pro 


Co roku Wydział Opieki Społecznej 
organizuje dla wychowanków miej- 
ich zakładów swego rodzaju święto 


sportu. y 
Igrzyska te odbedą się właśnie dzisiaj 


o godz li-ej na boisku w Parku Ludo- 
wym. Poza lekkoatletyka ( siatkówką 
„|odbędą sie również wyścigi w workach. 


najmiądsze 
(kb) 


udział w 
spośród w 


w których 
„berhecie” 


Na odbudowę Warszawy 


W związku z miesiącem odbudowy Warsza- 
wy, pracownicy Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Skórzanego w Łodzi zebrali między sobą 
oraz z dochodu. z wierzornicy kwotę 65.000 zło 
tych. Równocześnie na odbytym zebraniu po- 
stanawili opodatkować sie na fundnsz odhu- 
dowy Warszawy na przeciąg jednego roku, 
ustalając wysokość tych składek od é 
F nrorent. 


mą 
howanków. 


Codzierna ronelka „H anressu“ 


Leonid Lencz 


Podarunek ślubny 


Wszyscy w fabryce od dawna zauwa- 
żyli, że Alosza Struny kow nie jest obo- 


potaniem po glowie uśmie- 
ę kwaśno mówił: „tęgo mi pr 


Jętny w stosunku do Daszy Czubczenko. ably? albo złościł s 
Rzucało się to w oczy. Gdy zebrani w|„Czego się śm ejos'?! Uważni, 
świetlicy po odczycie lub seansie filmo-|sam nie wpadł do przyszłego nume- 
wym przenosili się do dolnego foyer na|ru!* 
tańce — Alosza zapraszał zawsze Daszę.| A kończyła się to zawsza jednakowo. 
Podczas przerwy obiadowej. kiedy|„Ofiara* udawała się do redaktora „Tło 
jeż robotnicza gromadziła najku" — łubina prosząc, ażeby zdięto 
ziedzińcu fabrycznym — w prześwieca | iego karykaturę i obiecywała poprawę 
lacym cieniu młodych topoli — obok o: trzy dni hądziesz wi- 
fontanny, ohramowanei olbrzymim kwie uiadał nieubtaranv redsk- 
m klombem, dziwny niby zbieg 
liczności sprawiał. że Alosza znalazł BRżbsC bolesne TARDY 
sje zawsze u boku Daszy, a jej mała. nie przymierzejąc. wybaczeje, gołym. 
chłodna rączka spoczywała w jego du*| w pokrzywie jeść 
żych gorących dłoni: ME szk f Papër 
Ogólnie mówiono. a wkrótce. jest pożyteczny — cdpowiadał Golu- 
oświadczy się Daszy, I on również wie- | pin 
rzył w to święcie. I ile razy odprowa*| Karykatury dia „Tłoku* rysował Alo* 
dzał ją do domu, tvle razy przysięsał|szą Strunnikow. skomplikowa 
sobie. że rozmówi się z nią poważnie jna i t a aktywnie 
Ale cóż? W ostatniej chwili brakło m |pezpośrednio | namocelnie wpływała na 
odwagi i odkiadał do następnego dnia..|hieg życia zaiozi aty i napisy dla 
gdzie pracował Alosza z|Karykatur dawał trseci członek kole- 
ita gazetka ścienna. By-'gium redakrey jneso. el Aloszy — 
zezólna gazetka. Nazy- | kom-omoler Mi 
dstewiała olbrzy-! Odbywsła się wlaśnie narada kolegium 
nia. kolorowa karykature z krótkim,|nad tematem następnych karykatur 
chłoszczącym napisem Ach. moeno do- cze nie ma nv na przerwę. 
stawałe się od „Tłoku* hrakorobom, le- nasze dz eta już siedza 
niom i odnikom! Kiedy świeży nu-)pod natryskami.. A i po przerwie wiele 
mór zjawiał się na desce. gromadzono|z nich płuszcze się jeszcze w wadzie jak 
się przy nim tłumnie, a jeżeli kary kaczki i w ten snoróh 
tura była udana — od zgodnego, chóral-|nawet dziesięć minwi z rza 
nego śmiechu robotników, drżały ści ezólnie celuje w tym Daszka Czub- 
fabryczne. A zdarzalo się bar czenko. W nią właśnie należy uderzyć 
sto, że ten. którego „Tilok“ w w Daszę — praponowai Zaikin 
stał w gromadzie. W zależności od chaj — Dlaczega akurat w Masza? — spy- 


rakteru i temperamentu — albo skrobał 


tal, blednąc Alosza Strunnikow. 


— Powiedziałem ci iuż 


ko niej konsretnv ma 


Soiryłonowiezu? 


mionezo 
uśmiech. 
Pol 
emy 


odrzekł; 
elam zdanie M 
o szybko: 


le wiezie! Żeby drugim 


„Nazajutrz. luż przed 
dowa świeży numer 
tura Daszy już w 
seu- Wnet 0h: 
sah i Da 
taryrh 
iae po drodze rece (iż ze 
uatrv>zkienn sovtała 
Kogo dziś pr 
Ciebie! 


ał na 


się fa dor Doszy. 
liomem na ławce, 


G 
ia 


Ale z drugiej strony. 
to warunek zdrowia... 


1i 


pr 
Moku“ 
swn 
bot 


» śmierhw towarzvsz 
dąż 


k giosóy 
| Grupa rozstała sie 
leszłn hliriutko i zobse 
iece się dziwadła 

ie ża znezerwimiila sie ze 
czas kier idzawie sat 
mievhu. ko uriekla z 

Bylo już późno, kiedy A 


i 


nam przeciw 
l 
przecież cz 


h swoją czystość przestrzega. 
ale nie z uszczerbkiem dla godzin pra- 
cy! Zresztą. dlaczego jei hronisz?! Mo 
jeesz sohia ży dla niej jakieś tam 
nczuria, ale te osobiste sprawy nie po: 
winny mioć Inero wplywu na spra 
jwy ogólne! Ty, bracie, lei nie hroń. lecz 

hw*taj za ołówek i rvsni ja z profilu i 
en face. y nie mam racii. Iwanie 


Pedaktor Gobrhin at na oszoło- 
karykaturzys(ę 


ży. Mv wal 


i oszczędność. a one 


sroki, na policz! ile spolecznych rubel- 
ków wypłirkuja. jeżeli te noftryskowe 
minuty zsmienfsz na nieniądze?! Idż. 
rysui Nasze i wsyp jej — tei ładne 


się cderhcia" 


ewa ebia- 
x karyka 
n miej- 
iy. Pođe- 
e do pek 
wyrier 
być po! 


wesolo odpowiedziało ie! 


Dziewczyna po 


miecha 


zło rad 

fate z 

neza sbliży 
przed 


maskuiae | 


przysiąść? — spytał 


mozę 
miało. 
Przez chwilę siedzieli w milezeniu. 
nagle Pasza wybuchnela pizezem 
— Myślałam.. że korhasz mnie i wszy 
sey tak mysleli. Goszkina zapewniała 
mnie, że lada dzień mi sie oświańczysz.. 
No i oświadrzyłoś sio.. Dziekuf 
— Poczakni Daszeńka pozwól... prze” 
«leż to sprawa społeczna — blagal ją. 
Ona iednak nie słuchała 
śli przestałeś mnie kochać. mo- 
vleg to powiedzieć mi wprost, a nie 
przez „Tłok“. Wiem. że to sprąwa spor 
lerzna. że zawinilnm. ale dlaczego zo- 
lex ze mnie takie straszydło?.. taką 
wwiedźime jakiej jeszcze świat nie ogia- 
tat I powiedzcie mi, dobrzy ludzie. 
rzy takie straszydło można. kochać? 
Można — odpowiedział Alosza, przy 
asając ja do siebie — można. Dasza! 
Nazajutrz poszli do Iwana Spirydono- 
za i Dasza zaczeła zo prosić. ażebv 
zdłał jej karykaturę obiecujae solennie, 
*e ta się wiecej nie powtórz 


aż 


Ja za nin ręczę! — wtrąęcił zaczer- 
wienionw Alosza. 

— Niby digrvezo? Z iakiej racji? 

— Dlatego. że ja żenie się z nłą! 
t jnko 7a s zon — ręrze, że to się 
wiecej nie powtórzy 

Stary redaktor smojrzał na zmartwio” 
in i zakiopołaną pare i nagle sam sie 
»0cznł zaklopatony Pomyślał. że iomu 


= =tarrowi. 
wvparzoneco, 


który poznał calą zwycz 
iawnero życia. przystoi 
*oś powiedzieć — powiedzieć roś barda 
ważnegn i znamiennego tym _ Stone 
zed nim miodem ludziom. Że jednak 
nusfał się zabrać do pracy. rzekł tvlka 


to prostu, 

— No cóż na zdrowie! Dohrza zdaj: 
miemy cię. Dasze. przed terminem! 
Niech to bedzie dla ciebie podarunek 


slubny od „Tłok 


ftlur". M, P) 


PRZYGODY WICKA I 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


STR. 3 


w, 
2 IT £ 
e) 


CAD M 
ZA 


WA 


ciepło? 
WICEK: — W Chinach to na pewno! 
Kanton teraz się poci! L 


Ale ziąbt.. Te! Gdzie te- 
? 


Wzruszające chwile 


w komisariacie MO 


Dzieci składają życzenia 
milicjantom 


Do 11 komisariatu MO w Łodzi przy 
wl. Biegańskiego 19 przybyła wczoraj 
niezwykła delegacja Były to dzieci z 
mieszczącego się w sąsiedztwie przed- 
szkola TPD, które wraz ze swą, wycho- 
wawczynią przyszły .zlożyć życzenia 
owocnej prący naszym dzielnym mili- 
cjantom z okazji 5-lecia istnienia Mili- 
cji Obywatelskiej. 

Były to doprawdy wzruszające chwi- 
le, gdy dzieciaki ściskały ręce milicjan= 
tom, deklamujac na ich cześć wierszy- 
ki i śpiewając piosenki! 

Kierownik komisariatu zaprowadził 
miłych gości do wzorowo urządzonej 
świetlicy MO, gdzie zapewnił ich w 
imieniu swych wszystkich kolegów, że 
tak jak dotąd Milicja będzie stała na 
straży porządku i ładu, bacząc pilnie, 
ażeby rodzice dzieci mieli zapewniony 
spokój. Dzieciom zaś życzył ażeby do- 
brze się uczyły i ażeby wyrośli z nich 
dobrzy synowie Polski Ludowej. i) 


Już od poniedziałku 


1.200 okiatów dziennie 


wydawać będzie 
nowa stołówka PSS 


Łodzi przybyła |eszcze jedna pożyte- 
czna placówka zbiorowego żywienia. 
Już jutro tj. w poniedziałek po gruntow 
nym remoncie otwiera swe podwoje no- 
wa jadłodajnia PSS-u mieszcząca się w 
dawnym lokalu „Casanova“ przy zbie- 
gu ulic Zachodniej i dr. Próchnika, 

Codziennie kuchnia będzie wydawać 
do 1.200 popularnych i klubowych obia 
dów. co znakomicie odciąży inne sto- 
łówki, w których panuje duży tłok. 

Ną obiady do nowej jadłodajni można 
przychodzić już o 12-ej. Wydawane bę- 
dą do 5-ej po poł. Stołówka pracuje 
cały tydzień bez przerwy, a więc w nie 
dziele również. Skorzystać z niej może 
każdy — ma ona bowiem charakter lo- 
kalu otwartego. (k) 


Z notatnika reportera 


Janina Maślanka, 26-letnia robotnica, za- 
mieszkała przy ulicy Skorupki nr 17, m. 19, 
zatruła się nieświeżym pokarmem. Lekarz 
Pogotowia stwierdził zgon. 

. 


x 

Janina Trębacz (Sokala 6) wypadła z tram 
waju, doznając poważnych obrażeń ciała. Po- 
gotowie odwiozlo ja do ambulatorium Ubez- 
pieczalni na Leczniczą. 


Na rozgrzewkę!.. 


Pan Bąbelek opowiada. 
— Bylem wczoraj na polowaniu... Powla- 
dam wam, miałem niebywałe szczęście. Ża 
jednym zamachem zabiłem dwa zające, kuro- 
patwę i dziką kaczkę... 
— Phi... — odzywa 


się ktoś. — Wielka 


sztuka... Ja też tak potrafię. 
— Strzelać? 
— Nieece... Bul: 
. . 


. 

Kopytko ma żonę sekutnicę. Któregoś dnia 
doprowadzony do ostateczności poturbował ją. 
Pani Kopytko wyprowadziła sję do matki i za- 
skarżyła męża do sądu o pobicie, 

Sędzia sprawdza personalia: 

— Imię, nazwisko?... 

— Alojzy Kopytko... 

— Karany?... 

— Nie, proszę wysokiego sadu... To jest mr 
Ja pierwsza żona, 


| 


WACEK: — Poczekajmy, 
przejdą!.. Jedna, dwie, 
WICEK: — Nie licz ow 


aż te owce 


| 


WICEK: 
i pójdziem 
czyć? Rachmis 
nie tęgi... 

WACEK: — Chr. 


No, zaraz stado przejdzie 
lej! A czemuś przestał li- 
rz z ciebie co prawda 


Chr... Ch 


Dziś — wszyscy na akademię! 


jakie imprezy 


FO LA CHEFEDEETCE OZGA PODA MAWO ACEI 


Ww 


PAIERA EEN A LEDERER LNE BEI 


| 


WICEK: — Pobudka! Wstawać!., 

WACEK: — O rety! Usnąłem! 

WICEK: — Przecież chciałem cię 
ostrzec, abyś owiec nie liczył, bo to jest 
rodek nasenny! 


zorganizowane będą 


naszym mieście 


z okazji „Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej" 


Rozpoczął Się już „Miesiąc pogłębie- 
nia przyjaźni polsko-radzieckiej". 

Dziś w sali Filharmonii Łódzkiej od- 
będzie się uroczysta akademia inaugu- 
racyjna, na której obecni będą przodow 
nicy pracy oraz przedstawiciele władz i 
organizacji naszego miastą, Po części 
oficjalnej, w której przemówienie okol 
iicznośriowe wygłosi prezydent Minor, 
nastąpi część artystyczna z udziałem 
orkiestry Filharmonii Łódzkiej, chóru 
i Barbary Chęcińskiej oraz Igora Siki- 
ryckiego. 

Dziś również odbędą się dwa koncer- 
ty popularne — jeden na Placu Zwycię- 
stwa, a drugi na pasażu, łączącym nl. 
Piotrkowską z Al. Kościuszki. 


Urodzaj na owoce dopisał 


są ponadto jeszcze trzy akademie cen- 
tralne, W dniu 14 października odbę- 
dzie się w Domu Żołnierza akademia 
zorganizowana w związku z rocznicą 
bitwy pod Lenino, 
obchodzona będzie 
ście. Związek Młodzieży 


cy powstania Komsomoln, I wres 
dnia 6 listopada na. zakończenie mi 


wej, 


czezólne organizacia i zakłady pracy 


a w sklepach — guzik 


PSS usprawnia zaopatrzenie rynku 


Mimo wyjątkowo dobrego urodzaju 
na owoce i Warzywa, zaopatrzenie ryn- 
ku w te artykuły jest miedostateczne. 
Zwłaszcza jeśli idzie o sklepy spółdziel- 
cze, z których klienteia odchodzi prze- 
ważnie z pustymi rękoma. 

Niedociągnięcia.te odbijają się ujem 
nie na kieszeni ludzi pracy. Nie mogąc 
bowiem otrzymać towaru w uspolecz- 
nionvch placówkach handlowych, kli 
enci siłą rzeczy odwiedzają przedsiebior 
stwa prywatne, gdzie wprawdzie towar 
jest, ale już po itnych cenach. 

Lotne komisie kontrolne, badając stan 
zaopatrzenia sklepów PSSsu, stwierdzi 
ły. że z reguły już po upływie dwóch 
trzech godzin od ostatniej dostawy brak 
w nich owoców i warzyw. 

W związku z tym kierownictwo PSS-u 
postanowiło podiąć odpowiednie kroki. 
ażeby usprawnić zaonatrzenie swych 
placówek 1 iść na rękę światu pracy, 

Poczynając od dnia wczorajszego usta 


iono żelazne zapasy warzyw i Owoców 
dla sklepów według następujących 
norm. Sklepy duże i warzywnicze mu- 
szą stale posiadać na składzie po 300 
kę. ziemniaków, 25 kg. marchwi, 100 kz. 
cebuli, 25 kę. buraków, 100 kg. ogórków, 
200 kg. oworów itd. Dla epów śred- 
sich zapasy te wynoszą: 200 kg. ziem- 
niaków, 20 kg. marchwi, 50 kz, cebuli, 
20 kg. buraków, 50 kg. ogórków, 100 kg- 
owoców, zaś dla sklepów małych — 100 
kg. ziemniaków, 10 k 


kz. marchwi, 30 kg. 


ehuli, 20 kg. ogórków, 50 kg. owo- 
*ów itd, 
Jednocześnie w celu osiągnięcia jak 


iajlepszych wyników na tym odcinku 
postanowiono przedłużyć do 7 listopada 
tb, konkurs z nagrodami dla personelu 
aklepowego. Nagrody przyznane będą 
«a największe ilości sprzedanych pwo- 
ów i warzyw. za najwieksze obroty, za 
iaiładniejsza wvstawę, prawidłowa kon 
serwację towaru oraz za zachęcenie kli- 
enteli do kupna tych artykułów. (s) 


Pod wpływem oddolnej inicjatywy 


Miasto zaoszczędzi w rh. 


dodatkowo jeszcze 


Samorząd łódzki może się poszczycić 
poważnymi osiągnięciami w dziedzinie 
oszczędności, Już przed kilku miesią- 
cami. w wyniku skrupulatnego zbada- 


nia budżetu na rok bi cy. udało się 
wprowadzić bardzo znaczne oszczęd 
ności w wydątkach: wyrażały się Onc 


suma 215 milionów złotych. 

Jednakże w miarę wykonywania bud 
żetu siwierdzono. że przeprowadzone 
oszczędności nie są ostateczne, że m9ż- 
na zaoszczędzić w tym rOku jeszcze p0- 
ważną sumę. 

W wiazku z tvm postanowionn opra- 
sować dodatkowy plan Oszczędnościowy 
na rb. Plan stał się już faktem dokona- 
iym Do sumv 215 milionów dojdą jesz- 
cze 53 milicny złotycie 


53 miliony złotych 


Godnvm podkreślenia jest fakt, iż ak- 
cja ta nie odbywa się w sposób admini- 
-tracyjny, drogą skreślenia tych czy in- 
nych pozycji z budżetu. Akcja oszczęd- 
1 owa w samorządzie łódzkim ma 
charakter sysłemu ©szczędnościowego, 
w którym udział bierze ogół pracowni- 
ków. Nie odbvwa sie więc odgórnie. 
ecz oddolnie, pod wpływem inicjatywy 
<amych pracowników. którzy starają się 
"aoszczędzić miastu poważne sumy dro 
za usprawnienia pracy i wyeliminowa* 
lia z pracy wszelkich objawów marno- 
*rawstwa. 

M plan oszczędnościowy „obejmuje 

wszystkie agendy administrat 

jak i przedsiębiorstwa miej- 
ík) 


‘vine 


+ skle. 


która w tym rokujta nauki na terenach łódzkich fabry 
czególnie uroczy-[w świetlicach robotniczych 
Polskiej orga-|pozwolą rObotnikom łódzkim zapoznać 
nizuje akademię z Skazji XXXI roczni- |się ze wspaniałymi osiagnieciami Związ 
e|ku Radzieckieno w dziedzinie racjona- 
ia-(lizacji i techniki pracy, Oraz ze zdoby- 
ca odbedzie się akademia ku uczezeniu | czami 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopado- | nych. 


Niezależnie od tego, na terenie całego | wieczorów liter: 
miasta zorganizowane będa przez posz-|i klasyków rosyjskich. Organizacje mło 


W programie obchodu przewidziane | liczne akademie dzielnicowe. 


W okresie miesiąca rozwinięta zosta- 
nie szeroko akcja odczytów popularno- 
naukowych i technicznych, które będą 
wyfłaszane przez przedstawicieli bug 
k i 
Oàezyty te 


naukowymi radzieckich uczo- 


ygotowane s również programy 


‘h radzieckiej prozy 


dzieżówe zorganizują masówki na tere- 
nie wszystkich szkół łódzkich, na któ- 
rych wygłoszone zostaną specjalne refe- 
raty o tematyce młodzieżowej, 

Manifestacja tężyzny i ducha narodu 
staną się organizowane na terenie całe- 
zo kraju w ramach miesiąca „marsze 
jesienne szlakiem zwycięstwa”, które od 
hędą się w dniu 16 października. Prze- 
widuje się, że w roku bieżącym na tere- 
nie województwa łódzkiezo weźmie w 
nich udział około 50.000 Osób. 

Sportowców czeka poza tym jeszcze 
jedna niespodzianka. W wypadku prz: 
jazdu do Warszawy drużyny radziec- 
kiej „Spartak“ drużyna ta zawita rów- 
nież do Łodzi, qdzie rozegra mecz z jed 
ną z naszych drużyn, albo też z repre- 
zentacją Łodzi, 

Nie zapomniano też i o filatelistach. 
Przez cały okres trwania miesiąca przy 
jaźni poczta łódzka stemplować będzie 
wszystkie wysvłane y specjalnym da 
townikiem okolicznościowym. 


W dniu wczorajszym odbyło się w, lokalu 
Zarządu Grodzkiego T.P.P. R. zebranie kon- 
stytucyjne biura wykonawczego komitetu ob- 
chodu „Miesiąca pogłębienia pr: i 
sko-radz . Po vkonstytuowaniw 
ra, do którego weszli m. in. ob. o 
„ Forbert, Szatur, Kroniewio 
Petersowa, Timofieiew. Wolczyk, Je- 
Dowgird — przystąp'ano do oprsco- 
wania szczególowego planu obchodu miesiąca 
w Łodzi. (af) 

—— 


Uigowe seanse 


na filmy radz'eck'e 


Zainaugurowany przedwczoraj festi- 
wal filmów radzieckich  cieszv się 
ogromnym powodzeniem wśród miesz- 


kańców naszego miasta. którzy tłumnie 


„odwiedzają cztery kina. wyświetlające 


arcydzieła radzieckiej kinematografii. 

Zaistniała obawa, że nia wszvscy będą 
mogli te filmy obejrzeć, W tym celu 
wydano rozporządzenie, na mocv 
20 kierownicy kin „Polonia*. „Baltvk”, 
„Hel”* i „Adria“ przyjimuja na wszystkie 
sni i seanse oraz na seanse dodatkowe 
zbiorowe zełoszenia instylucji, szkół i 
zakładów pracv. 

Instytucie te moga więc w poszczegól 
nych kinach zamawiać seanse a nawet 
wvznarzrć terminy dodatkowych sean- 
sów zamknietvch dła swvch pracowni- 


ków czy m!odzieży Cenv biletów wyno- 
szą wtedy od,osobv 25 złotych (se) 


STR. 47 


Zakończenie Zjazdu 


Włókniarzy 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


NR. 278 


Doniosłe uchwały 


Szkolenie nowych kadr specjalistów. — Troska o sprawy 
bytowe. — Co jest jeszcze do zrobienia 


W drugim dniu obrad krajowego zjazdu włókniarzy omówiono Si 
9 a prawy 
dotyczące realizacji układów zbiorowych w poszczególnych branżach i za- 


kladach pracy, 


Sekretarz Cen. Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Włókniarzy ob. Aniołkie- 
wicz podał szczegółowej analizie spra- 
wy; związane z zaszeregowaniem pra“ 
cowników przemysłu włókienniczego, 


najniżej 

onych grup wyraźnie zwężona. 
Pomimo tego zdarzają się jeszcze wy” 
Dadki, iż zaszeregOwanie tu i owdzie 
przeprowadzone zostało mylnie na pod- 
sławie niewłaściwej interpretacji Okre- 
$lenia zawodu. W celu usunięcia tego 
rodzaj błędów został powołany prz. 
Zarządzie Głównym Związku Włóknia- 
nomenklatury zawodu, w 


pół 
órego weszli przedstawiciele ad 
cji przemysłowej, Państw. Ko- 
misji Planowania Gospodarczego oraz 
związków zawodowych. 


do'sprawy norm I ich 
i „ Amiołkiewicz podkreślił, 
3 i ma tym odcinku jest jeszcze bardzo 
dużo do zrobienia, Ahy cykl produkcyj- 
ny przebieg? racjonąlnie, bazy powinny 
hyć oparte na współczynnikach wydaj- 
ności i na podstawie praktycznie usta- 
lonych obrotów maszyn. Bez sprawiedli- 
wych norm technicznych nie można sto- 
sownć sprawiedliwych stawek akordo- 
wych i premii, nie można podjąć walki 
o wykorzystanie techniki i wydajności 
pracy. * 

Na podstawie sprawozdań można 
stwierdzić, iż z powodu słabej kwallfi- 
kacji zawodowej pracowników produk- 
tyjnych zaledwie 56 proc. ogólnego sta- 
nu zatrudnienia przemysły włókienni- 
czego osiaga przekroczenie norm. A 
przecież of wykonania baz zależne są 
Zarobki robotnicze! 

W celn zlikwidowania dysproporcji 
na tym odcinku zostały powolane za- 
kladowe komisje norm oraz główne ko- 
misle norm przy centralnych zarządach 
| ziednoczeniach. Komisje te nie wyka- 
zały jednak dotąd żadnej działalności 
Bywały wypadki, iż w zakładach, w któ 
tych procent wykonania narm przed- 
stawiał się źle, komisja nie odbyła dọ- 
tychczas ani jednego zebrania. Zada- 
niem więc Rad Zakładowych będzie oży 
wienie pracy tych komisji, oraz powią* 
zanie ich z terenem pracy. 

W celu usunięcia specjalnych trudno- 
„ ż jakimi borykają się poszczególne, 
zaklady pracy, Plenum Zarządu Głów- 
nogo wczwało do wspólnego wysilku 
caly aktyw związkowy, oraz dyrekcje i 
wladze administracyjne przemysłu wł 
kienniczego, Specjalna opieka nal 
się zakładom przemysłu bawełnianego 
na terenie Dolnego Śląska, oraz PZPB 
mr. 1 w Łodzi, borykającym się z trud- 


śe 


Oraz bytowe warunki mas pracujących. 


vościami spowodowanymi napływem 
niewykwalifikowanych sił. 

W celu zapewnienia stalych wykwali- 
likowąnych rezerw, kierownicy perso- 
nalni zakładów pracy mają ohowiązek 
przyjmowania młodzieży poniżej lat 
18-tu do szkolenia zawodowego przygo- 
tewajacego do pelnowartościowej pracy 
produkcyjnej, Referaty zakładowe s: 
lenia zawodowego, oraz odd 
nietwa przy centralnych. zarządach ma- 
ją obowięzek dopilnowania tej sprawy. 
„Podjęto rezolucję, w której prócz m 
cisku ma problemy doty ce procesów 
produkcyjnych, izatorstwa i 
wspózawodni: pienum wyk; 


zało swa troskę © sprawy bytowe świa- 
ta pracy. Troska ta wyraża się w nale- 
żytym wykorzystaniu kredytów soejal- 
nych w dobrze prowadzonej akcji re- 
montów i budowy osiedli robotniczych 
i remontowych, żłobków, przedszkoli, 
etlic oraz punktów opieki nad mat- 
i dzieckiem. 


ką 
Plenum wyraziło nadzieje, że doniosle 


uchwały zebrania, przeniesione przez 
działaczy związkowych do grup tereno- 
wych żynią się do jesz- 


cze 7 zbliżenia Związku do 
mas włókienniczych i do usunięcia 
istniejących przeszkód, hamujących wy 
konanie naszych planów produkcyj- 
nych, gwarantujących pełne osion 
całej klasy robotniczej 
cjalfzmu! (w) 


Za nadmierne ceny 


ukarano 50-ciu nieuczciwych kupców 


Na ostatnim pi 
legatura Kor i 
ukarała grzywnami ponad pięćdziesię 
ciu nieuczciwych kupców i spekulan- 
tów z terenu naszego miastą. 

Herman Polak, właściciel sklepu z 
obuwiem, Piotrkowska 14, pobieranie 
nadmiernych cen za obuwie i brak cen 
na butach wystawionych w sklepie na 
widok publiczny — zapłaci 200 tys. zł. 

Jan Biesiada, właściciel sklepu sno- 
żywczego, Aleksandrowska 174, za po- 
bieranie nadmiernych cen za jaja, ka- 
szę i herbatę — 150 tysięcy zł, 

Jadwiga Darasz, właścicielka sklepu 
przy ul. Piotrkowskiej 156, za brak ra- 
chunków zakupu na posiadage w skl 


Dlaczego dotąd nie podjęto! 


pie obuwie damskie otrzymała grzywnę 
150 tysięcy zł. 

Stanisław Majewski, wlaścicel sklepu 
przy ul. Południowej 32 za pobieranie 
nadmiernych cen za t. zw. adamaszek 
— 150 tysięcy zł. 

Feliksa Kłopockiego, wiaściciela skle- 
pu z obuwiem przy ul, ll-go Listopada 
20 zą żądanie nadmiernych cen za po- 
siadane w sklepie obuwie ukarano 
grzywną 150 tysięcy zł. r 

Mariana Balcerąka. właściciela pie- 
karni przy ul. Lipowej 4%. za pobieranie 
nadmiernych cen za chałki — grzywną 
150 tysięcy zł 

Pozostali spekulanci w ni zostali 
grzywnami od 20 do 100 tysięcy zł. (at) 


kontroli w tak zwanych domach wydzielonych? 


Kontrola t. zw. domów wydzielonych 
nie ruszyła jes właściwie z miej- 
sca, Oddziały kwaterunkowe przy po- 
szczególnych starostwach grodzkich 
zbierają na razie materiał, lecz do za- 
sadniczych czynności nie przystępują. 
gdyż na przeszkodzie temu stoi brak 0d- 
powiednich dyrektyw ze strOny Zarzą- 
du Miejskiego, 

Dla dobra sprawy należałoby jak naj- 
szybciej wydać odpowiednie zarządze* 
nia. Dalsza zwłoka jest nieuzasadniona 
i wręcz odliwa. Na odcinku t, zw. 
domów wydzielonych musi zapanować 
nareszcie porządek. można dalej to- 
lerować takiego ahsurdalnego stanu, 
Rdv gospodarzami dużej ilości domów 
są nie oddziały kwaterunkowe, lecz kie 
rown poszczególnych instytucji, dys- 
ponujący mieszkaniami w tych domach 
wedlug swego „widzimisia”. 


Porzucony na ziemi leży tygodnik z fo 
tografią smukłej, arabskiej tancerki. To 
dzięki niej zaczęła się właśnie teraz ta ich 
rozmowa. To tęsknota za Fahirą uskrzy- 
dliła leniwa myśl Vivarda, jest ona więc 
— sama o tym nie wiedząc — trzecia w 
tym ich związku. Oni jednak nie myślą 
już o niej zupełnie, ale zastanawiają się 
nad zgoła innymi sprawami. 

Mały Francuz pochyla się i szepce coś 
żarliwie do ucha swojego przyjaciela. 
Strzelmirski słucha go uważnie. 

— Tak, to niezły plan, można zaryzyko 
wać! — mówi, a powiewy wichru dźwię- 
czą i brzęczą wśród lśniących drutów. 

Ten wiatr był jednak za zimny i złośli- 
wy, a podporucznik Vivard nie zrobił do- 
brze, że tak długo siedział bez płaszcza. 


Na drugi dzień miał wysoką temperaturę, 
tak, że jeszcze tego samego wieczora wzię- 


to go do baraku szpitalnego. 

Kiedy Strzelmirski odwiedził go naza- 
jutrz, ledwie go poznał. Vivard miał spa- 
lone gorączką usta, głęboko zapadnięte po 
liczki i oczy. 

— Ma zapalenie płuc! — powiedział po 
cichu sanitariusz - Polak, 

Strzelmirski siada na skraju łóżka. Z u- 
porem maniaka spoglądają na niego roz- 
palone gorączką oczy chorego. 

— Musimy odłożyć termin naszej ucie- 
czki. Za tydzień, półtora, wyzdrowieję, a 
wtedy nic nas tutaj nie zatrzyma! — sze- 
pce ściskając Leszkowi dłoń. 

Strzelmirski odwiedzając go codziennie, 
konstatuje ze smutkiem, że młody Fran- 
cuz niknie i gaśnie w oczach. Jest już tyl- 
ko cieniem swojego cienia. A tylko płoną 
jego wielkje, przepiękne teraz oczy, kiedy 
szepce: 


Poza tym jest rzeczą stwierdzoną, że 
w domach tych normy zaludnienia w 
ogóle nie obowiązują — wiele osób ko 
rzysta ze zbyt Cbszernych lokałi jak na 
ich potrzeby, 

W poniedzialek ma się rozpocząć 
pierwsza kotrola w pięciu domach wy- 
dzielonych. zajmowanych przez Dyrek- 
cję Lasów Państwowych. Gzy w Łodzi 
jest rzeczywiście aż tylu leśników, ażeby 
oddawać im do dyspozycji aż pięć du 
żych domów? Sprawe tę wylaśni spe 
ejalna komisja, która zajmie się kontrol 
Ją tych budynków. 

Domów wydzielonych jest w Łodzi 
około tysiąca, Jeżeli skontroluje się je 
należyci miasto uzyska z pewnością 


w tak ciężkim okresie dość pokaż 
ilość wolnych izb. A takiej okazji nie 
wojno zaprzepaszczać! (s) 


— Wydostanę się stąd!... 

Jakoż i wydostał się z tego smutnego 
piekła! 

Kiedy tego poranka Strzelmirski zjawił 
się znowu w baraku szpitalnym, zobaczył, 
że łóżko jego przyjacielą jest puste. 

— Podporucznik Vivard umar} dzisi 
o północy i został już pochowany — obja 
śnił go sanitariusz. 

Strzelmirski z opuszczoną głową stał o- 
bok łóżka. Sianem wypchana poduszka 
miała w środku wklęśnięcie: ślad głowy 
zmarłego. Spod poduszki wyzierało coś 
szarego, Strzelmirski pochylił się: był to 
stary, paryski tygodnik z fotografią Fabi- 
ry. 

— Oto co po nim zostało! — westchnął 
smutnie, lecz zaraz potem uprzytomnił so 
bi, że po tym egzaltowanym chłopcu po: 
zostało jeszcze coś więcej — coś, co od ty- 
godnia już nie !awało mu spokoju: plan 
ucieczki. 

Niosąc pod pachą jedyną pamiątkę po 
swoim przyjacielu — ilustrowany tygod- 
nik — powlókł się w stronę drutów i u- 
siadł w tym samym miejscu, gdzie przed 
tygodniem rozmawiali o tamtej sprawie 
z Vivardem. Przez sekundę wydało mu 
się, że widzi smutny uśmiech chorego 
Francuza i że słyszy jego szept: „Musimy 
stad uciec!* 


Scena i ekran 


Spotkanie na Łabie 


ży będzie wojna?" — „Komu zależy na tym, 
użeby rozpętać znowu zawieruchę wojenną? 
„Dlaczego jednak nie przyjdzie da wojny 
na fe wszystkie, tak bardzo aktualne d: 
mia, odpowiada doskonały flim radziecki „ 
kanie na Łabie”. 


Nie jest tp zgoła przypadek, że właśnie ten 
Jilm, uważany za najwyższę osiągnięcie produk- 
cji rudzieckiej ubieglego roku, zdobył | nagrodę 
na Festiwalu w Mariańskich łaźniach. Zasłużył 
on na to wyróżnienie nie tylko przez swoją wy- 
, ale przede wszystkim dzię 
siej dzłś aktualnej problema- 


soka klase artysty 


ki swojej nojbard 
tyce, 

Poczętyk ukcji „Spotkania na Łabie” rozgry- 
wa się w atmosferze kończącej się wojny, wśród 
huku ostatnich już salw armatnich, trzasku wa- 
lycych się domów i iwatdego ckrzęstu: posuta- 
jących się naprzód tanków — jednakże zgoła i 
ne di g w nim potem odgłosy: i przez 
wszystkie jego dalsze obrazy trzepocą się — jak 
skrzydła wielkiego gołębia — wielkie, święte, 
przes miliony ust powtarzane dzisiaj słowa: „Chce 
my pokoju!” 

Sam tytuł „Spotkanie na Łabie" jest symbo- 
liczny i jest niejako najbardziej skondensowa- 
nym streszczeniem filmu, 

Wojna się kończy, W gruzach leżą miasta nie 
mieckie i marzenia faszystów o zwycięstwie 
światem, Prac naprzód, jedna od wschodu, z bar- 
dzo daleku, bo aż od Stalingradu, a druga, po- 
lerywając trasę znacznie krótszą, bo tylko od 
brzegíne Atlantyku, dwie armie sprzymierzonych 
potkaly się wreszcie nad rzeką Łabą, Wielki jest 
entuzjazm i radość obu wojsk. Żołnie lsieccy 
i amerykańscy padają sobie w ramiona. Zwycię- 
stwo! Wojna skończona! Będzie pokój! 

Średecznie też uścisną sobie ręce tam, nad 
brzegiem Łaby, pewien młody major amerykań= 
ski i major radziecki. lch spotkanie nie było 
srosztą tylko przelotnym epizodem. Jeden z nich 
został potem komendantem wschodniej, a drugi 
chodniej strefy miasta. Siłą rzeczy spotykają się ni 
ras, że zaś obaj — choć różne noszą mundury — 
mają jednakowo uczciwe i ludzkie serca, uczuli 
do sobie szacunek wzajemny i zaprzyjaźnili się 
x sobą. 

Rzeka Łaba rozdziela dwa światy í dwa świa 
topoglądy. 

Inaczej pojmuje sprawę odbudowy Niemiec 

k Radziecki, inaczej rząd  kopitalistycznej 
Ameryki, której dewizą nie jest sprawiedliwość 
socjalna, ale dolar. Inaczej też układają się sto- 
sunki na prawym, a inaczej na lewym brzegu Ła 
by, a sztab amerykański niechętnie spogląda na 
„fruternizowanie się" swoich żołnierzy i oficerów, 
z Rosjanami, Ofiarą tego padnie amerykański 
komendan: miasta, który za swoje sympatie „Jilo 
komunistyczne” è zą to, przede wszystkim, że był 
uczciwy, zostaje zdegradowany i odeiłany s po- 
wrotem do Ameryki. Zanim jednak odjedzie, raz 
jeszcze spotka się na granicmym moście ze swo- 
im druhem, sowieckim komendantem, by uścis- 
nąć mu dłoń, A to męskie podanie sobie ręki 
dwu przyjaciół jest poniekąd symboliczne — oz 
nacza ono bowiem, że narody uczciwe „miłują- 
ce naprawde pokój, podadzą sabie w końcu dłó- 


IEA 


nie poprzez głowy bussinesmanów, geszefciarzy 
i dolarowych rekinów, 
Film reżyserował Aleksandrow:  tyreżysero- 


wał go tak jak on to potrafi — wspaniale! 

Spotkanie na Lobie” (z polskim dubbingiem) 
rozpoczyna cykl filmów radzieckich — jakie w 
związku a rozpoczynającym się „Miesiącem po- 
głębienia przyjaźni polsko-radzieckiej* wejdą na 
ekrany kin tódzkieh, 


M. J. 


— Tak! — spojrzenia Strzelmirskiego 
ślizgają się po piaszczystej równinie — u- 
cieknę stąd: a Vivard poradził mi już, w 
jaki sposób. Okólnymi drogami dotrę do 
granicy francuskiej. Tam już chyba znaj- 

i, którzy przetransportują mnie do 
„ A w Paryzu odszukam Fabirę, 
ra za! z całą pewnością dopomoże mi, bym 
przedostał się dalej! — zastanawia się. A 
wiatr, przelarując niewiadomo skąd i do- 
kąd, brzęczy wśród srebrnych drutów jak 
jakiejś wielkiej harfie i tajemniczo sze- 
leści wśród kartek leżącego na ziemi tygo- 
dnika z fotografią Fahiry... 
Rozdział dwudziesty siódmy. 
POWRÓT 

Czy znacie ludowe opowieści o zielono- 
olich pannach wodnych i rusałkach, któ- 
re śpiewem i uśmiechem zwabiają mło- 
dzieńców w głąb moczarzyska, ażeby po- 
tem zatopić ich w zimnej topieli? 

W tych strasznych miesiącach, jakie po- 
tem nadeszły dla Strzelmirskiego — śmier 
telnie zmęczony bezsennością, pracą i gło- 
dem. nieraz, w półporączce zastanawiał 
się nad tym, czy Fahira była kobietą z 
krwj i kości, czy też złą, czarnowłosą wróż 
ką, która przez swojego posłańca, blade- 
go, kaszlącego Francuza, wywabiła go z 
„Oflagw”. gdzie życie było iednak znośne, 
i wciązneła w pieklo, 
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Co Łódź zbuduje w 


Nowe domy, 


Plan inwestycyjny uwaględnia najistotnie sze 


Zarząd Miejski w Łedzi przystąpił j 
cyjnego na rok 1956, Pozostaje to w żywi: 
budżetem miasta. Oczywiście, wszelkie plany w 
tycji zgodne są celkowicie z wytycznymi 


y 


zaspokojenia najbardziej 
botniczej naszego miasta, 


Przyjrzyjmy się pozycjom już dafini- 
tywnie zatwierdzonym. 

W roku prz: ym wykończona zosta- 
nie i oddana do ró wielka szkoła 
przy ul, Wółczańskiej, pod którą poło- 
żono niedawno kamień węgielny. 
kończona też zostanie szkoła powszech- 
na na Stokach na ul. Zakręt. Poza tym 
przystąpi się do budowy i wykończy w 
stanie surowym olbrzymi gmach 11-lat 
ki na osiedlu im. Montwilła Mireckie- 
go na Polesiu Konstantynowskim, 

Ogółem więc zbudujemy trzy nowe 
szkoły, dzięki czemu uda się złagodzić 
ciasnotę panującą obecnie w klasach, a 
przede wszystkim stworzy się udogod- 
nienie. dla uczniów, zamieszkałych na 
oddalonych ot śródmieścia kwartałach. 


r NOWOCZESNE OSIEDLE 


W ramach budownictwa ZOR przewi- 
duje się Ogromne inwestycje na Starym 
Mieście, w sąsiedztwie obecnie wznoszo 
nych bioków. Dokładne rozmiary tego 
budownictwa znane będą w najbliż- 
szym czasie. 

Skonkretyzowano natomiast ostatecz- 
nie płan budownictwa na terenie Pole- 
sia Konstantynowskiego. Kolonii miesz- 
kaniowej na Polesiu przybędą cztery 
4-piętrowe wielkie bloki, a prócz tego 
wspomniana już wyżej szkola, dalej bu 
dynek przedszkola i wreszcie żłobek. 

Wczoraj pisaliśmy o tym, że w tym 
rokn jeszcze zapoczątkowana będzie bu 
dowa 3-go żłobka przy ul. Nowej, w ro- 
ku zaś 1950 powstanie IV żłobek rejono 
wy na Cygance. Przewiduje się nieza- 
ieżnie od tego rozpoczęcie budowy: no- 

esnego przedszkola na Chojnach, 
za. torem, na ul, Grażyny. Brak tej insty 
tucji dawał się dotąd ludności pow 
nie we znaki. Przedszkole to, Łódź wy- 
buduje z dytów otrzymanych jako 
premię Od Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy, z nadwyżki wykonanych 
przez miasto nasze zobowiązań na Od- 
budowę stolicy. Kredyt ten wynosi 23 
miliony zł. 


W TROSCE O ZDROWIE 


Na odcinku zdrowia w 1950 r. wykoń- 
czymy I Ośrodek Zdrowia na Bałutach 
przy ul. Limanowskiego oraz nowy 
ośrodęk zdrowia w Rudzie Pabiani 
OUSUS UE GIUE a E Aa 


Pod ostrym katem 


Bwa przydziały 


Mamy do zanotowania wypadek zgoła niezwy- 
kły: do pokoju zajmowanego przez człowieka pra 
cy, posiadającego przydział na ten pokój, wpro- 
ila się cala rodzina, która — o dziwo — ró 
koła przydział! 

mie przy ul. 22go Lipca 30. 
(6-g0 Sierpnia). Kilkupokojowy lokal został w 
1946 roku podzielony. Wsiedlono tu kilka rodzin 
— po jednej do każdego pokoju. 

M. in. przydział z NKM na jeden pokój otrzy 
mał ob. Sawicki z żoną. Do kuchni zaś, z której 
mieli korzystać wszyscy lokatorzy, poprzedni właś 
ciciel mieszkania, niezadowolony z tych zmian, 
wprowadził rodzinę Piaseckich, składającą się z 
czworga osób, w tym dwojga dzieci. 

Dnia 21 września rb. Piasecki wszedł do po- 
koju Sawickich, oznajmiając. że on tu leraz bę 
dzie mieszkeł. Gdy zdumiony lokator spytał na 
jakiej zasadzie — ten okazał mu decyzje 
ng przez Komisje Lokalową przy starost 


traszne dni. O normalnym 
współżyciu sqsiedzkim w takich warunkach — 
dwie obce rodziny w jednym pokoju — nie mo 
gło być mowy. Zrozpaczony Sawieki udał się do 
utora- oraz do MRN 

Miejska Rada Narodotta uniet 
sta_niepratną decyzje Kom 
go? Piasecki ani myśli o wyprowadzeniu 
vszysikie instytucje, da których zwraca się 
ją się na siłach 
prawomocną i ostateczną decyzję MRN-u. 
Nasuwają się dwa zasadnicze pytania: 
im prawem Komisja Lokałowa wydała 
przydział na pokój. którego lokator ma już pra- 
womocny przydział? 

2. Jak długo jes 


nu 


tolerowany ten skan 


Sprawa tù wymage natychmiastowego zułatwie 
mi objawami bezprawia musimy 


(ia) 


Wy]. 


roku 19502 


ż do Opracowan 
sku z irw: 


kiej. W chedwu znaj 


radnie i gabinety lekarskie, m. in. rent- 


genologiczny, dałei 
ne, przychednie 
czne itd. które 
dobrze i szy 


północnej i wysuniętej daleko na połud- 
Inicy Wielkiej Łodzi. 


nie d 
Wykończone zostar 


Pisarz? z-poznają rokotników 


z literaturą rosyjską i radziec cą 


W „Miesiącu 
polsko-radzieskiej* 
tuki Zarządu Mie 
iązkie! 


abrycznych 


kiej, 
Tematyka: 
walca o prawa ludu: 
sji; Rosjanie w twój 
i ruch wo 
nek Hercena do Pol 
nie w twórcz 


poezji rosyjskiej i rad 


i iego proza; Najwięj 


ski Lew Tołstoj; Literatura rosyjska po 
Gorki — 


rewolucj 


woju kata radziec 
Tołstoj, 


rze radzieccy 


jacymi nrecami 
grin’ 
plann 6 isinieno i idą po Hi 
żywotnych po?lrzch k°mvaa'nych 


rrer 


pozłębienia 
Wydział 


„ urządza w świetlicach 
20 wieczorów, poświę* 
vonych literaturze rosvjskiej i radziec- 


Radiszczew 


i Słowackiego: Wieczór 


ia planu inwesiy- 
nad 
e ntywych inw: 


ludności ro- 
dą się wszelkie po- 


kliniki 


pedjatrycz= 
siwerużlicze, den- 
będa w stenje ob- 
bko mieszkańców 


nie (akże i oddane 


przyj 
Kufury i 
skiego, w porozu- 
m Literatów Pol- 


t Staszic w 
Mickiewicz w Eo- 
zości Miękiewieza; 
Inościow Stosu- 
ski; Rosja i Rosja- 


M, Gogol 
ik rosyj- 


ieckiej 
kszy pro: 


d 


twórca realizmu 
— poeta 
Drogi roz- 


Trzej pisa- 
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STR. 5 


potrzeby ludności ro otn:cze! naszego masta 


lo użytku największe w mieście ambu 
tsterinm chtrób dziecięcych w specj 1- 

nym pawilonie pray Szvis'u Anny Ma- 
rii na Widzewie. Do poważniejszych iti- 
westycji zalirzyć też należy 
wę gmachu przy nl. Monins L obok 
Centr Przychodni  Przeriwzruźliczej. 
Przehadawanv budvnok o łącznet licz= 
bie 40 pokoi oddnnv zostanie dla powsta 
iącej w naszym mieście Centralnej Pa- 
radni Maiki i Dziecka. 

Przebuduře sie również kilka szpitali. 
Modbndeje sie nn. jedno pięiro w sipi- 
telu przy ul. Przędzalnianej, dzieki cze” 
mu uzyska się nowych 100 łóżek dla 
rhorych. W szpitali tvm_ rozszerzony 


Wiojew; Powieść historyczna w ZSRR; 
Literatura radziecka w walce z hitler, 
Radziec li- 
: Radziecka literatu- 
młodzieżowa; -Satvra radziecka; 
e rosyjskie o Poisce i polskie o 


faszystowskim najazdem: 
teratura odbudaw. 
ra 


Referaty i fragmenty własnych 
kładów wyglaszać , bada znani p 


nk 7. Petersow „ Piętak, J. Wyszo+ 


prze 


urski, G. Timotlejew. M. Smolarski, J, 
Saloni, S. Lich i WI. Stohodnik. 
Piecha, I. Si L. Budr 
Huszcza i inni r wierzór literacki 
urozmaicony będzie koncertem. w któ- 
rym wezmę udział muzycy, śpiewacy 
i recvtatorzy. > 

Wieczory te róspoczynaja się juź 10 
października i trwać będa przez cały 
czas akcji pogłębienia przyjaźni polsko 
radzieckiel. (ti 


—>©o łaska, na kawałek chleba... 


Nieroby i wydrwigrosze 


znikną z ulic naszego miasta. — Walka 


zostawie oddział wewnętrzny i okulis- 


tyczny. oraz utworzenv nowy chirur- 
giczny, A 
Powiększone zostanie w r. 1050 pre- 


Grinm dla plueno cho 
aiewnikach. 


wsaitrinm i 5% 
tych dzieci w Ła 


KAPIBLISKO NA FAŁUTACH 


Na odrinku sanitarnym także memv 
10 zanotowania noważue inwestyrie. 
Oto np, wybudowany zostanie nówoóczr5 
ny zakład kapielowy ma Bałutach przy 
zbiegu ulie Łagjewnickiej i Dwosskiej. 
Zakład wyposażony hędzie w wielki ba- 
sen na paresgt osób oraz w ogromna 
urządzenia natryskowe, Pomyślano telk- 
o ekonomicznym wykorzystaniu eher 
zii ciepinej tego zakladu dla takich ce- 
ów jak pralnia nnhbiezna. Pralnia ta 
‘ynna bedzia w dniach mniejszego na 
silenia w zakładzie kąpielowym. praw- 
.łopodolmie w poniedziałki. wtorki, śro 
dy i czwartki. Oddanie da użytku pierw 
szej tego rodzniu instytucji jak pralnia 
puhfiezna hedzie wielkim dolmodziel- 
stwem szczególnie dla kobiet pracula- 
ych. A 

Opracowano już szczerółowy plan km 
Gowy Teatru Narodowego, (Gmach w 
stanie surowym hędzie wykończony da 
jesieni 1950 roku Nie bedzie to jednak 
iedvna wieksza pozycja inwestycyjna w 
dziale kultury t sztuki, bowiem w rokw 
nrzysztłym wznipsiany zostanie w Podzi 
I wielki Dom Knitery, który stania słą 
bsozą wielu świetlic rehetniczych. Miej- 
ace hudowv tego Domu jeszcze nie zo" 
stało ustalone. 

Jak widzimw, plany miasta sẹ szere- 
kie, Ważniejszym jest jednak stwierdze- 
nie. Są one całkowicie realne, mamy 
już bowiem na wykonenie ich niezbędne 
fupńrsze, a zamówienia na materiały 
buaowione zostały inż przez samorzęń 
iokonana. qete 


z żebractwem 


i włóczęgostwem wkracza na realne tory 


W pobliżu poczekalni tramwajów do- 


jazdowych, 


stał pod murem męż: 


przypominających z trudem, że stanowi- 


ły one niegdyś ubran 


obandażowane brudnymi szmatami. 
cały nim drgawki. Zamiast prawej ręki— 
zwisał bezwładnie strzęp rękawa. Z ust 


jego wydobywały się 
wane dźwięki, 


czynka, może 4-letnia 
czu. Nie sposób było 
— Mamusia przedw: 
powiada na nasze p: 
się jeś Tatusiowi 
i nie może pra ê. 
mie mówić. Jak mam 
pracowała... 


Wczoraj rozpoc 
statni, trzeci 
skiego. Z 41 
w konkursie i rej 
do finalu zakwalifiko' 
dziewiętnastu, którzy 
| kroczyli wy 


odi 


kcnkursowy dopościł 
dowodem opieki, jaką 
tystów, db: o roz 
niając m uzd 
|nią opiekę i de al 

Jeszcze większy 
rrdziecka, która 
finału w psinym 
„stów. Pozostałych pi 


przy ulicy Nowomiejskiej, 


a wyraz oczu świadczył, 
że prosi o pomoc. Obok niego — dziew- 


pu osiem osób. Sukces ten jest w 


składzie sześciu piani- 


czyzna w strzępach, 
ie. Twarz i głowa 
Rzu- 


jakieś nieartykuło- 


Zanosiła się od pla 
przejść obojętnie 

czoraj umarła — od 
anie — chce nam 
wojna urwała rękę 
Jest chory. Nie u- 
usia żyła, to na nas 


Konkurs Chopinowski dobiega końca 


Kto zdobędzie nagrody? 


Sukcesy ekipy radzieckiej i polskiej 


walo się cstatecznie 
osiągnęli I 


iosła ekipa polsk 
al w konkursie sad 
do finałowego ela 


rząd nasz o 

w) sz 

olniony 
ja 


n pracy.\ 
odniosła ekipa 
rała sie do 


ciu finalistów — to 


Przykład znalazł naśladowców Za jed- 


nym datkiem posypały się inne. Prawie 
wszystkich, oczekujących tu nadejścia 
tramwaju. wzruszył widok tych nędza- 


rzy. Ale oto i tramwaj. Każdy się śpie- 
szy do zajęcia miejsca. Kaleka z dziewczyn 
ką zosta” na swoim tragicznym posterun 
ku 
Po paru godzinach znaleźliśmy się 
dzielnicy miasta. W bramie, przy 
Armii Ludowej, w pobliżu Dwor- 
ujrzeliśmy niesamowitą 


ulicy 
ca Fabrycznego, 


scenę. 
Złudzenie czy rzeczywistość? 
Nasz zręki kaleka i niemowa”, któ- 


trząsnął wielką grupę lu- 
1 tramwajowym, odzys- 
adem soczystych prze 
ucał dziewczynkę, Z bezwia 


dwaj reprezentanci Brazylii, 
z Meksyku. Węgier i Włoch 
Każdy z finalistów wykona z towarzy 
zeniem orkiestry jeden z dwóch koncer- 
ów fortepianowych Chopina. O ostatecz 
‘duje podsumowanie 
anych w drugim i trzecim 


po jednym 


laureatów Rząd 
znał ayrodę poza 
em węgiez pianistce Annie 
. Przebywała onn nodczas wojny w 
mdzie strzciła wskutek kat 
tlerawrów zdelność gronia, 
n ona jełn=k prze 


nagrodami 


dla 


ż va i obeenic znów 
2 woniki ku 6 yn 
zostaną późnym wieczorem dnia 15 pa? 


dziernika. (af) 


dnie zwisająceqo rękawa wysungla 
niby cudem prawa reka 
siernie okładał dziecko. 

— Zmęczyłaś się?! Czekaj, 
raz zmęczę 

Dziewczynka z przerażeniem w otzac 
odwraca główkę, rozgląda się lękliwie 
by szukała odsieczy, albo. drogi uciec. 
No i najniespodziewaniej przyszliśmy z 
odsieczą 

Dziecko spotkało się z właściwą po 
mocą Wydziału Opieki Społecznej. a zbra 
dniczy wydrwigrosz znalazł „opiekę“ w 
Domu Pracy Przymusowej. 


się 
którą memilo- 


ja ciebie te 


. . 
* 

Zawodowe  żebractwo i włóczęgostwn 

— to obok alkoholizmu i nierządu jedna 


z najwiekszych plag wielkiego miasto 
Wprawdzie w porównaniu z latami przed 
wojeanymi ilość żebraków poważnie zma 
lała, to jednak te zawodowe nieroby cią 
gle jeszcze grasują, żerując na naiwnych 
przy pomocy oszukańczych trieków. 
Sprawie tej położony będzie kres. Jak 
się dowiadujemy — z inicjatywy Wydzia 
lu Opieki Społecznej zwołana została kon 


j fere przy u le przedstawicieli Ko- 
mendy MO. sądownictwa oraz wydziału 
Administracji, Radzono nad dalszymi mo 
todami zwalczania żebractwa ulicznego I 


domokrążnego oraz włóczęgostwa Posta- 
nowiono doszczętnie oczyścić nasze miasto 
z tych elementów. D 

Wydział Opieki Społecznej jest w sta 
nie zabezpieczyć egzystencję ziom, po 
zostającym bez środków do życia, czy to 
czenie ich w Zakładach Opie 
ych, czy też drogą niesienia pomoc= 
nej. Ale zawodowi żebracy będą bra 


śnie tępieni Akcja zostaje obostrznna» 
Ostatnio n kąpiła | j z 
nu Rozdźis 1 przemiynu 
rany na Przymssowej (ul 
3trz. Ra-iowskich 3%), dokąd hedą kiero 


wani niepoprawni ehe i włóczedzy. 


(P) 
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"Nasi przodownicy 


MARIA MIKOŁAJCZYKOWA 

Pierwszy starosta łódzki w spódnicy jest 
chyba, najpopularniejszą kobietą w nas: 
mieście. Pamiętają ją wszyscy z czasów 
przedwojennych, jako aktywną działaczkę na 
odcinku spółdzielczości. Powszechnie znane 
są jej zasługi przy organizowaniu Ligi Ko- 
biet na terenie Łodzi, gdzie w pierws 
Jatach po oswohodzeniu zajęła stanawiszo 
przewodniczącej Zarządu Grodzkiego tej or- 
ganizacji. 

Jako starosta grodzki Północno-Lódzki od 
pierwszych shwil obięcia swego stanowiska 
wykazuje wiele troski o sprawy bytowe no- 
wierzonej sebie dzieln w miejscu gruzów 
bałuckich wyrastają z jej inici: 
ce i tereny przy gotowane pod beaet domów 
mieszkalnych. 

— Tak jak skrzetna gospodyni miotłą sta- 


ra się uprzętnąć swa izbę, — mówi starosta 
Mikolajezykowa — tak i ja nie bede szezadnić 
sił, by w powierzonej mej pieczy dzielnicy 
było coraz czyściej i lej 
EE aatcwzt aiz onowniakACAG Ak „A 
TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „MARIA STUART“ 
godz. 19.15. 

Powszechny — „KLUB KAWALERÓW" — 
godz. 19.15 
a atula — „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 
Osa — KRAWIEC W ZAMKU — godz. 19.30. 
Cyrk Nr. 1 (Plac Leonarda) pod dyr. Din- 
Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o 
16 i 19.30, w niedzielę o godz. 12, 16 i 


pe ZA 
KENA 


ADRIA — Zloty Kluczyk —cena biletów po 
50 1 25 zł, — godz, 16.30, 18.30, 20.30. 

BAŁTYK — Spotkanie nad Łabą — 15.30, 18, 

+ 20,30. 

BAJKA — Cztery Serca — 14, 16, 18, 20. 

GDYNIA — Aktualności nr. 43 

HEL — Złoty Kluczyk — 16, 18, 20 

MUZA — Rzym Miasto Otwarte — 16. 18. 20 

POLONIA — Spotkanie nad Łabą — 16 18.30 
21 

PRZEDWIOŚNIE — Dni Zdrady — 16. 18. 20. 

ROBOTNIK — Ostatnia Noc 14.30, 16.30. 
18.30, 20.30, 

ROMA — Trójka Trefl — 16, 18. 20 

REKORD — Czerwony Krawat — 14 — Wol- 
ga Wołga — 16, 18, 20. 

STYLOWY — Górą Dziewczęta — 14, — Wiel 
ke Życie — 16, 18, 20. 

ŚWIT — Moja Miła — 14. 16, 18. „20. 

TATRY — Dni i Noce — 16. 18. 


TĘCZA — Pan Nowak — 14. 50, Pis; 30, 18.30 
20.30. 

WŁÓKNIARZ — Potepieńcy — 16.30, 18.30. 
20.30. 


WISŁA — Kino nieczynne z powodu RY 
WOLNOŚĆ — Program Składany — 16. 18, 2 
ZACHTTA — Żelazny Dziadek — 16.30, 18. 30 


lok jeść, jak gotować 
nauczy Cię 
TYGODNIK 
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TAU idzieciom brakujące łyżwy! 


Nasi najmłodsi, W paladenie dążą to wyładowania się w ruchu i sporcie 


Kto 
był świ 


zak a A A lodu. a skupia 
się gromadka robotni . Jedno 
rozpędza się i wbiega na wy 

flię. Chwytając równowagę rozp 

rękoma... jedzie! 


stępują rumień: 
m i zabawę. Oczy promienieją ucie- 
chą. zew — raj dziecięce 
A dalej obserwujemy inną sé 
y stopień wtajemniczenia. 

Kilku 8—10-letnich chłopców ściga się 
śradki pokojnej jezd Jedna noga 
uzbrojona w łyżwę, druga odgrywa rolę 
motoru. Biedna, stara, zardzewiała łyżwa! 
Porzucona gdzieś na strychu czy w komór 


wywołane pr: 


Sz; 


Kary ma piłkarzy i działaczy 


Dostało się też i Kr 
W. G. i D. PZP i 
kwalifikacja zzwodnik 
słowną obrazę sędziego i brutalną grę, po- 
nym _kopnięciem przeciwnika, 


KI z PTC (Pabianice) zdyskwa- 
lifikowany został na 1 rok za czynne zniewa- 
żenie przeciwnika na boisku. 

Za brak porządku | doniszczenie do awan- 
tu klub PTC ukarano grzyw- 
Radomiak“ 


r podczas meczu 
ną w wysokości 5.000 zl, 
brak porządkowych na 
3.000 złotych. 


a 
nt 


za 


— „Warta“ IP 
rał dożywotni 
ZZK 


(Energety 


ce, nikomu nie potrzebna. I teraz, odnale 
ziona — służy do wspaniałej zabaw 
je złudzenie pędu i portu. 

Tego rodzaju scenkl oglądaliśmy wszy: 
scy. 

Świadczą one, że w masach naszych dzie 
ci jest pedświadomy, ale jakże zdrowy 
ped do wyładowania się w ruchu, w spor 
: w biegach 


, ale i w zir 
okrągły rok. 
sportowej dyscypliny. 

Sportowy „Włók- 
Dajmy 
ty- 


3 wymaga po 
ruchu i 
ódzki Klub 
rzuca obecnie hasło; 
brakujące 


wietrza, 

I oto 
niarz* 
łyżwiarzom 


poparciu i opiece potężnych Zwią 
zków Zawodowych, ŁKS Włókniarz prag 
nie stworzyć robotniczej dziatwie i mło 


zem ńskiemu z PIC 
kwalifikowany nn 2 lata i 6 
zarządu te; klubu — 
ZAMIERZ ukarany został 
z pozbawi 
wa piastowania jakicikolwi 
bach zrz” ych w POZ 


Dynamo (Moskwa) 


ka) został zdy 
„| miesięcy. a czlonek 


odbył się ni 


ile emo- 
re 


dzieży ich 
marzeń. 

Nie będzie więcej zdzierania podeszew 
robotniczych trzewików, a co za tym idzie 
— utyskiwania matek. Nie będzie więcej 
pracowitych „łyżwiarskich hulajnóg". 

Na obszernych, specjalnie przygotowa- 
nych lodowiskach — male brzdące i star 
sza młodzież ślizgać się będzie na parz 8 
prawdziwych łyżew. 

W_raźnym skrzypie lodu rżniętego sra 
m, w wesolym podżwięku 
5 Rodzi łódzka znajdzie zdrowie 
i radość życia. 


możliwość urzeczywistnienia 


Krystyna Wojska 


MM 


Reprezentacja Polski 
przeciw żuźlowcom Holandii 


Ustalono sklad motocyklistów, polskich na 
mecz z Holan Reprezentację oparto ni 
drużynowym mistrzu Ligi żużlowej — LKM 
„Unia* (Leszno). z którego wchodzi trzech 
awodników. 


MOCZYK (LK * Leszno), OLEJ- 
CZAK (LKM Lesmo), KOLE- 
Ogniwo” 3NDEBROWSKI 

( Skra — Okęcie”, War » SZAŁKOW- 
* Grudziadz) i WOŻNIAK 

Leszno). Rezerwowi: PA 


e SUCHECKI 


Bytom) i 


) mistrem ZSRR 


Zeszłoroczny mistrz CDKA na drugim m'ejscu 


Po tym zwyci 
pkt. 
pewniony t; 
wot w wypić 
pia 


twie „Dynamo* 
0, mając tym 
ZSRR na ten rok. 
żki w obu pozostałych do 
Znajdujący się na dm 
40 pkt, lecz 
jedna grę więcej od „Dynamo”. 


posi: 


meczach, 
gim miejscu zespół CDKA m; 


y4 EG reczna na boiska! 


Zmiana systemu rozgrywek jest wysoce racjonalna 


PZKSS wprowadza w roku bieżącym od- 
mienny sposób rozgrywania mistrzostw w pił 
re siatkowej. koszykowej i piorniaku. 
Przede wszystkim celem stworzenia możliwo- 
ści klubom bez względu na posiadaną klasę 
brania udziału w rozgrywkach, zostaną zor- 
ganizowane poza rozgrywkami mistrzowskimi 
również turnieje o puchar PZKSS z tym, że 
rozgrywek musi być przeniesiona obok 
forniaka także w siatkówre i koszyków 
ce na otwarte b 
„Innowacja, ta 

ki 


Ramowy 
przez PZ š 
ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO 
PIŁKA KOSZYKOWA MĘŻCZYZN: 
Mistrzostwa Okręgu we wszystkich klasach 


y mistrzostw Polski 24 do 26 marca 


Po raz trzeci 


Nawet Ruz'cka przegra 

Po dwóch startach w MOSKWIE zapaźniey 
czechoslow następnie do KIJO- 
WA, gdzie rozegrali mecz z reprezentacją 
UKRAINY. Podobnie jak oba poprzedn 
snotkanie zskończyłn s 


s 


Ten „numer“ nie przeidzie 


W celu uniknięcia 
wszystkie 


„podkładanja“ 


ROZGRYWKI O PUCHAR PZKSS, 
Rozgrywki w Okręgu w jednej grupie sy 
stemem pucharowym z udziałem wszystkich 
drużyn bez względu na posiadaną klasę 15 
kwiecień 1949 r. do 30 czerwca 1950 r., półfi- 
nały turnieju w zasięgu ogólnopolskim 8 — 
10 września 1950 r., finały turnieju w zasię: 
gu ogólnopolskim 22 — 24 września 1950 r. 
PIŁKA KOSZYKOWA KOBIET: 
Rozgrywki o mistrzostwo i o puchar odby- 
wają się w tych samych terminach z tym, że 
półfinały mistrzostw Polski odbędą sig. w 
dniach 3 — 5 marea, a finaly w dniach 
— 19 marca 1950 r. 
PIŁKA SIATKOWA M 
M 


17 


JR ACA 


15 kwiecień — 30 czerwca 1950 
mistrzostw Polski 1 — 3 wrz 
aly mistrzostw Polski 15 — 17 września 


alem wszystkich 
daną kl 
fa pålfin: 
nopolskiej dla kobiet 3 — 5 


na FERAN, 


ł z kretesem w Kijowie 


grali mecz zdecydowanie 0: 

Wyniki walk: w musze 

żył w 11 min. na łopatki 

guciej — ZRUDENEK wypunktowaj Pi 

piórkowej — DRAPAJEW t na punkty 
i i E 


ws 
luty, dla 


Ç IRID ANI po- 


we zwycięstwo 

niej — DRUK J 

; w średniej — DAC 
1 


czyza 10 — 12 luty, finały w skali ogólnopol- 
skiej dla kobiet 17 — 20 luty, dla mężczyzn 
26 luty. 

W związku z tym Łódzki Okr. Zw y 
kówki, Siatkówki i Szczypiorniaka już w naj: 
bliższych dniach rozpracuje kalendarzyk roz- 
grywek, które rozpoczną się równocześnie na 
dwóch salach przy ul. Pogonowskiego 82 
(Związkowiec) i przy ul. Traugutta 3. Termin 
zgioszeń do mistrzostw w koszykówce i tur- 
nieja pucharowego w siatkówce ustalono na 
dzień 17 bm. Po tym terminie ŁOZKSS żad- 
nych zgteszeń przyjmować nie będzie. 


PETZ Y 
Otwarcie świetlicy 
dla sportowców Chemii 
Dzisiaj, w gruntownie odnowionym, wlae 
m, lokalu ul. N=wej 24-26 Unia — 
mia otwiera świetlicę. 

Lokal wyposażony 
ich, stół do 
dla młodzieży klubowej i z tamtej dzielnic 
wspaniały odpoczynek. 
Przy klubie czynne jest 


CI 


Koło ZMP, które 


ietlicy odbedzie się 
In 4 zło- 
ewy, recytacje i tańce w wykonaniu 
Koła ZMP przy Zakł 
bianicach, Po częś 
jalnej odbędą się gry i zabawy towarzy- 
skie połączone z tańcami. 


Zgłaszajc'e się 
do turnieju jubileuszowego 


„ŁOZTS przedłuża termin zgłoszeń do tur: 
nieju jubileuszowego do 10 bm. godz, 19. Wpi 
sowe 100 zł przy zgłoszeniu. 


OBIETA“ Zgłoszenia kierować: Łódł, Jl. Kilińskiego 
9:1 „K e 288 samej EA oyog się również 180, m. 37 
atnie mecze IT Ligi dniu 23, X. br. PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR3 
OGLOSZENIA DROBNE P9 srtzedania Gilo-| KROJU nowoczesne: | FACHOWCY udosk zaeuRoN w Łodzi. ul, Piotrkowska 293 
szerki. Okazja. go, modelowania nalają technike kroju zatrudnią zaraz: 
ER a A EA CA a COSA cia ubrań damskich, |na kursach IPR, Jara| DNIA 5 paź > rl 
LEKARZE Kupno - Sprzedaż BA. Piołrkows dziecięcych, bieliźniar | cza 14, 948| zostawiono tec: 1) Wykwalifikowancgo TECHNIKA 
~ stwa, | gorseciarstwa | gi mwaju nr 5, jadą: ELEKTRYKA 
Dr BILIŃSKI chorosy | MEBLE — sprzed wyuczają 2-letnie, Ro w 2 Wykwalifikowanego TECHNIKA 
serca —wznowił przy = ROZNE czne, Półroczne Ku Łód z książkami Ee MECHANIKA 
jęcia JI — 14. Legio: | miany, Łódz, Piotreew| S RACOWNIA FUTER |75_ IPR. Próchnika 25. | spa dry” | datkowyini 3) Porzatkujących TECHNIKÓW 4 
nów 2633 | ska 275 tel. 145-13. : Pile a | SKA AT, MECHANIKÓW 
— -o gy. Jaracza 12 przy *aot'zrowanie uracy | 907537: 4) Wykwalifikowanych TECHNI- 
Dr KOLSUT Zofia, = wszelkie zamówi ——----. | GOSPODARCZE 2 KÓW WŁÓKIENNIKÓW 
choroby kobiece, aku- | ZEGARKI, złoto, sre| wchodzące w SKRĘCACZKI tylko | s Samorządhi "Te 5) Wykwalifikowanych  TKACZY 
- | kro, R kupno: | kuśnierstwa. wykwalifikowane zgło | rytorisinego, Oddział | (CRD 
Piótrkonaka dE NAUKA w Ga Kilińskiezo| POTR © Wskwalifikowanych PRZYKRĘ- 
> zkuje natych-|ny poj > 
Dr Maria WILKOWA | MASZYNĘ | lewora-| KROJU szyć wa|— 2000 m sześć. D e UKOWANYCH, PRZĘDZAL 
wznowiła | mienną w dobrym sta| lowania nowoc: nych kontystów (ek) |łądane przy. boczniky VIK OW samoprzęśnie wózkó: 
Świętokrzy |nie sprzedam. Napi je. | materiałowych na | kolejowej — Centrala WYCENA 
5 — 6. | kówskiego nr 13, m. kiego 46, m. 15. | przebitkę. _ Zgła Łódź, ul. Zgłoszenia osobiste do Wydziału Perso- 
4818 947 (sklep) 4849 się w Dyrekcji. 48: 950 nalnega. P04- 
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